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Melius eft mori in bello, quam videre mala Gentis suse. 


Lepiey nam pomrzeć na woynie, niżeli patrzeć na nieszczę- 
ścia Narodu swego. I. Machab: 3. 


Ta ieft W.-S. lepsza ielt śmierć uczciwa, niż życie 

ohydne. Ten ieft duch prawdziwy S. Religii na. 
szćy ChrzeScianfkiéy. To przekonanie poczciwego 
Obywatela w karbach swych utrzymuie. Nie poznaią . 
nigdy mocy téy prawdy Dusze podłe i nikczemne, 
których podług Nauki przedwiecznéy prawdy, tam lgnie 
ferce, gdzie im zyfk iaki zaświeci, które Zadnéy nie ma. 
ią ftałości umyflu, ale chwytaią fie tylko okoliczności, 
w któréy osobiftéy ambicyi albo obrzydléy chciwości 
dogodzenia znayduia ponete. 

Swięta Religiia Chrześciańska naymocniéy nas 
przekonywa , Ze nie mamy na tym Świecie ftalego mie- 
szkania , i Ze człowiek nie ieft do przemiiaiącego fzcze- 
Scia ftworzony : bo czyżby mogło fie zgodzić z dofko. 
nałością i fprawiedliwością Stworcy ? aby zbrodzień 
miał opływać w fzczęściu, gdy tym czasem człowiek 
poczciwy łzami i ucifkiem znaczy biedne dni Życia 
swego: gdyby pewna i miezmienna cnocie nie była 
przeznaczona nadgroda. 

Poczciwy też każdy Obywatel znaiąc zmienność 
i nieiłałość doczesnego fzczęścia, wízyftko raczéy co 
z daru Opatrzności pofiada, i życie samo nawet tra- 
cić obiera , niżeli cnotę, poczciwość i dobre imię. ] 
tać to wrodzona naturze ludzkiéy chęć ae nabycia do- 
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bréy flawy, to. przekonanie w zepsutych nawet wie- 
kach i Barbarzyńfkich "Narodach, o fzacunku cnoty 
(któréy wfzyftka potęga Tyranów zdolna wfzyftko 
niszczyć -na świecie, w ftałym umyśle przytłumić nie 
może ) wydaie w Kościele Bożym prawdziwych Sług 
Bozkich, jwfspołeczności użytecznych Obywatelów , 
flowem, poczciwych ludzi. A możeż co wiecey -o- 
kazać prawdziwą cnotę w fercu człowieka, iak miłość 
ludzkości? mozez co bardziéy zapewnić gruntowność 
lego Religii, na miłości Boca i bliźniego zasadzonéy, 
iak przyfluga towarzyftwu ludzkiemu ? 
__. Zaifte bydź nieczulym na nędzę iednego czlowie- 
ka, a dopieroż na powszechny ucifk caléy Oyczyzny 
fwoiéy, budować fzczęście fwoie na ruinach Braci fwo- 
ich, izukaé rofkoszy z łez przekleftwa i zlorzeczenia 
powszechnego ludu; możeż w takowym fercu prawdzi. 
wie mieścić fie cnota? możeż takowego człowieka u. 
myfi bydź zaiętym uwagą nieśmiertelności , w ktéréy 
tylko ftałe fzczęście znaydować może ? możnaż fądzić 
o nim, Ze przy wfzyftkich powierzchnownéy $wiatobli. 
wości oznakach znayduie fig w nim iaka Religiia ? 
Ah! wierzcie mi Chrześciianie, lepiey ieft w po. 
wszeclinéy braci fwoich, obronie chwalebnie ginąć na 
woynie, niż patrzać na nieszczęścia Narodu fwego. 
o tév wspanialéy rezolucyi zachęca nas S. Religiia 
Chrześciiańfka, i przykład ( iako nizéy ufluszemy ) pra- 
wdziwych flug Bozkich, i wiernie zachowuiących świę- 
te Uftawy Zakonu iego: ta święta gorliwość w wale- 
-ezhéy Obronie Oyczyzny fwoićy poległych Braci na- 
szych w flodkiéy potomnym wiekom pamięci, fzano- 
wne'uwieczni Imiona: a ferca nasze, aby tém czul. 
szą “przeiete zoftaly ku nim wdzięcznością, i ten Za- 
łobny „obchód tym milszym okazał lie w oczach Na. 
fodu, okażę wam naprzód Zalo$ni Słuchacze: $wie- 
tość i fluszność fprawy, dla którćy polegli Bracia nasi 
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chętnie życie fivoie. ponieśli w ofierze OyezyZnie: toż 
w męztwie ich wyftawiszy walecznćy Młodzieży godny 
do naśladowania przykład, i otarłszy łzy ofierociałych 
familiy śmiercią tych nieSmiertelnéy pamięci godnych 
Rycerzów : w iaki fposób prawdziwą. im okazać ma. 
ra wdzięczność , i Chrześciiań(ką przyfluge, prze- 
oZe. 
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Nie mogę mocnieyszego wyobrażenia wyftawić 
Swietnosci i fluszności fprawy, dla któréy polegli Bra. 
cia nasi, ponieśli życie swe w ofierze: iak przez po. 
tównanie powftania Ludu Bożego, wydobywaiącego fie 
z okrutnégo iarzma niewoli Antyocha Króla, z niniey- 
szém powfłaniem Narodu Polfkiego, i chwalebną Re. 
wolucyą teraźnieyszą. Właściwómi zatóm flowy Pia 
sma Bożego, gdy tę Hiftoryą S. krótko zebraną, wy- 
ftawię przed oczy wasze: niech każdy w nićy żywy 
obraz Oyczyzny fwoi6y uważa. X 

Po śmierci Alexandra W., który poraziwszy Da- 
tyusza Króla Per(kiego, ftaczał wiele bitw, zdobywał 
twierdze, pozabiiał Króle Ziemi, zebrał łupy Narodów 
i przyszedł do téy potęgi; iż podług wyrazów Pisma 
Swigtego: ,, umilkła ziemia przed obliczem Jego „ a 
mara gdy zebrał moc i woy{ko bardzo mocne, odzier- 

al krainy Narodów i Króle ich, i byli mu hołdowni. 
cy, upadł zachorowawszy, i układł fig na łożu i ba- 
czył, iż miał umrzeć. A zatóm poznał, że przy tly ca. 
tiy wielmożności sworty nie byt miczóm.więcty , iako człoc 
wiekiem: ,, Między fluZebnikami iego, którzy przywła- 
„ szczyli fobie Króleftwo iego, 1 włożyli na fię króle. 
„ wfkie korony, i Synowie ich po nich przez wiele 
, lat, i rozmnożyło fie złe na ziemi, wyszedł z nich 
„ korzeń złośliwy Antyochus Król, "+ królował fe- 
5 utt A 
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„ tnege trzydzieftego i fiodmego roku od początku 
» Króleftwa Greckiego. ,, 

Natenczas w Narodzie Judzkim wolnym, oddziel. 
nym i niepodległym znałazły fię niespokoyne duchy, 
(«o pospolicie upadku wszystkich Narodów kwitnących 
iedyną state się przyczyną ) którzy zmierziwszy fo- 
bie Prawa i obyczaie oyczyfte, i Święte, które wzięli 
od Przodków fwych uftawy, nie chcąc znać Zadnéy 
mad fobą karności, nie czuli na poniżenie współ. braci 
swoich, ale raczéy z zamieszania wewnetrznéy fpo- 
koyności, pragnący zjednać fobie większe znaczénie: 
a na gruzach wlasnéy Oyczyzny zapewnić fwobody 
fwoie, i ftać fie Panami Braci fwoich; pod pozorem 
większego zmocnienia Narodu, (bo któryż zdrayca 
nie umie się ubarwić Świętym haflem miłości Oyczyzny) 
ftarali fie scifle związki uczynić z Antyochem Królem, 
a znaiąc, Ze rząd despotyczny ciągły przemocy ie- 
dnego nad drugim utrzymuie łańcuch , namówili nie- 
baczny Naród do poddania fie przewaznéy Antyocha 
Króla opiece . . . „ i przeto mówi Pismo 5. w one dni 
powftali z ludu Jzraellkiego fynowie niecnotliwi, i 
namawiali wielu, mówiąc: pódźmy, a uczyńmy u: 
mowę z Narody okolicznemi; i poftanowili niektó- 
rzy z ludu ( iakoto pospolicie, ci niektórzy zwykli sie 
nazywać, całym Narodem) i szli do Króla: a on dał 
„ im moc używania obrzędów Pogańfkich. 

Skoro tylko ci wyrodni własney Oyczyzny Syno- 
wie ziednali tę opłakaną (bo ią tak nazwać można ) 
Króla Antyocha Gwarancyą , w iak smutnym ftanie Na- 
rod ten wkrotce był poftawiony, w żywych "wyrazach 
wyftawia to Pismo S. ,, Y ftał fie płacz wielki między 
» Ludem ]zraelfkim i na każdym ich mipyscu, a ięcze- 
„ li wzdychaiącXiążęta ich i ftarsi, a młodzieńcy i Pan. 
» ny aiat AN fie, a śliczność Niewiaft ( rozu- 
» miem Patryotek ) zmieniła fie. Każdy Małżonek la- 


» 


RJ 
u 


22 


^o €.w 
= 


xa) «a 
x» 


% O WH 


5, mentowat ( pewnie na fkażenie ferca Towarzyfzki , ) a 
„ które fiedziały w łożnicy małżonkow swych, ( £o w 
nayzepsutszych wiekach były i są cnotinee miewiafły ) 
załośnie płakały, tak iż poruszyła fie ziemia dla 
„ tych, którzy na niey miefzkali, a wszyftek dom Ja- 
„ kobów obłókł fie w zelżywość. A po dwóch latach 
pofłał Król Poborce do miaft Judzkich, ten przyie- 
chat do feruzalem z mnoftwem bardzo wielkim, i mó. 
wil do nich flowa spokoyne na zdradzie: a oni mu 
„ wierzyli. " Toz gdy tem okrutny Minifier uderzył na- 
„ gle na Miafto, a wybrał łupy i plony z miafta, gna- 
„ li w niewolą niewiafty i dziatki, i bydło też opano- 
„ wali, a samo Miafto Dawidowe obudowali murem 
bardzo wielkim i mocnym; tamże osadzili Narod 
» grzeszny i meze bezbożne, i zmocnili (ie nanim a 
,„, zebrawizy łupy Jerozolimfkie, złożyli ie tam , i fta- 
ły fię samołówką bardzo wielką. 

W tak opłakanym ftanie zoftaiący Narod, gdyby 
chciał moc tylko meprzyiacielfka kalkulować, a raczey 
piorem nie orężem woiować: musiałby fię był zagrze- 
bać i upaść pod ciężarem rozpaczy. Ale BóG miło. 
sierny, który zasmuca i pociesza, a oycowikim uka- 
raniem lud przeftępuiący przykazania iego, do upamie- 
tania przywodzi: wzbudził w owym Narodzie równie 
gorliwego o cześć Boga, iako o dobro Narodu swego 
Kapłana i Obywatela Matatyasza Syna Janowego, któ- 
ry z pięcią cnotliwemi Synami swemi widząc ucifk ludu 
swoiego, rzekł w gorzkości serca swego: „ Biada mi, 
„ na coż fię narodziłem, abym patrzał na znifzcze- 
, nie ludu mego, i na znifzczenie Miafta Świętego i fie. 
„ dział w nim, gdy podane ieft w rece nieprzyiaciol! ,, 
Y boleiac srodze, że każdy Narod, który chciał dzier- 
żyć dziedzietwo Ludu Jzraellkiego, zagarniał łupy iego, 
a Narod ca był wolny za Macedonów 1 rządził fig wta- 
snemi prawami , ftal fie fluzebniczym i niewolniczym: 
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wzgardziwszy życiem, rozdarł szaty na sobie wraz z 
Synami swemi, i rzewliwie płakał z niemi: toż uzbroi- 
wszy fie fzlachetném meztwem, Śmiało fie ftawił mini. 
ftrom Tyrana zeflanym na przymuszenie' prawowier. 
nego Ludu do ofiar obcym Bogom, î glosem wielkim 
rzekł: „ Choćby wfzyftkie Narody poflufzne były An. 
» tyochowi Królowi, iżby każdy odftępował od poflu. 
» fzeńftwa Prawom Oyców swoich, i przyftawał na 
„ rozkazy iego: ia i Synowie i bracia mot, pofłufzni 
„ będziemy prawom Oyców naszych. Niech nam Bóa 
będzie miłościw: nie ieft nam rzecz pożyteczna opu. 
szczać Prawoi sprawiedliwości Boże. A poczynaiąc gor. 
liwość swoię od ukarania zbrodni wyrodriego Rodaka i 
widząc, że ieden Zyd iawnie przyftąpił do palenia ob- 
cym Bogom ofiar, zadrzal z żalu i podług wyrazów 
Pisma Sgo,, wzrufzyly fie wnętrzności iego, i zapa- 
» lil fie w nim gniew, podług wyroku Prawa, i natarl- 
» szy ubił go przy ołtarzu, ale i męża, którego zefłał 
„ Król na przymuszenie do ofiar, zabił w tymże cza» 
» Sie. „ A tak Śmiały krok uczyniwszy do zrzucenia 
haniebnego iarzma, podnioff głos wielki w mieście i za- 
wołał na wszyftek' ład: ,, Ktokolwiek ma gorliwość 
„ Prawa i poprzyfiężoney wiary, niechay wychodzi za 
, MNĄ. » . : 

i O szczęśliwy Norodzie! Który w niebezpiecznym 
razie znałeść możesz cnotliwego i godnego zaufania 
twego Naczelnika: iedno zawołanie do Narodu swego 
walecznego Matatyasza, ftało fie haflem wolności: 13- 
czą fie natychmiaft wszyscy poczciwi do niego, odbie- 
gaia swych domów, i zoftawuia na niebezpieczenftwo 
maiątki swoie, znaigc, Ze w każdey Rewolucyi azard 
ten ieft nieuchronny , a w zbawieniu Oyczyzny i napra. 
wie Rządu są to powetowane rzeczy; a choćby też 
fzkodować przyfzło, cnota, złota wolność, flawa Na. 
rodu, i ukontęntowanie , które poczciwy Obywatel w 
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przyfludze Oyezyznie swoiey znayduie, przez pozy- 
fkanie milionowych serc wdzięczności , niema szacunku. 

Ani upadł na sercu waleczny Matatyasz, gdy w 
pierwszey potyczce lad ów zakonny przez zbytnią 
proftotę serca, boigefie w dzień S. przeftąpić Zakonu fwe- 
go w obronie napaftuigcym nieprzyiaciołom, porażony 
zoftał: znał bowiem, że los woienny niekiedy i wale- 
cznym Rycerzom ieft uporczywy, a sama tylko fta- 
łość umyflu naypewniey zabezpiecza zwycięztwo. Ze- 
brał zatóm tozproszone Woyíko, i ukarawszy zbro- 
dniów, którzy fie znaydowali w pośrzodku ludu, po. 
znaiąc zbliżający fie czas zgonu swego, zachęcał do 
ftałości Syny swoie, przywodząc im na pamięć ich 
Oycéw sprawy, przez których naśladowanie zafłużyć 
sobie mieli na wielką flawe i imię wieczne: toż wyli. 
czywszy im przykłady męztwa i ftateczności w do. 
świadczeniu i przeciwnościach, flawnieyfzych w Zako- 
nie ich przodków , i nauczywszy iako ci, którzy ufaią 
w Bocu, nie bywaią flabemi, przeznaczył im do rady 
Symona Brata ftarszego, iako męża poradnego: a Ju- 
de Machabeusza dawszy im za Naczelnika Siły Zbroy- 
ney, temi nakoniec Familia swoię pożegnał flowy: 
» Mściycież fie krzywdy Ludu waszego, wetuycie od- 
, daiac wet zawet poganom, a bądźcie pilni przyką. 
, zania Zakonnego ,, Y takieim dawszy blogoflawien- 
ftwo przenioff fie do Oyców swoich. 

Nie zawiodł waleczny Juda cnotliwego Oyca na. 
dziei, ,, Wspomagali go mężnie wszyscy bracia iego 
, lwszysey którzy fie przyłączyli od Oyca iego, i wiodł 
» Woyne Lud Jzraelfki z weselem... irozszerzył ( Jus 
» da) flawe Ludu o .. ital fie podobnym Lwo- 
» Wi w sprawach swoich, aiako Lwiątko młode, gdy 
„ Więc ryczy na-łowach .. „i ftat fie zawołanym ifla- 
» Wnym na eałą ziemię, tak. dałece; ‘ze ,, samo imie 
Judy ( tak naszego Tadeusza.) ftrachem iboiaânia'na- 
pelnialo wszyftkie nieprzyiacioly, 
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We wf[zyftkich zaś poftepkach wiernie trzymał fię 
prawideł -Oyca swoiego, to ieft: znał dobrze i wyzna- 
» Wal: „ Ze nie w wielkości Woyfkaieft zwycięztwo, 
„ ale z Nieba ieft moc „ Przeto w każdym niebezpie. 
czenttwie, w płaczu, poście, i pokucie, wzywał pomo- 
cy z Nieba, i przywodząc na pamięć Rycerftwu swemu: 
,, One pomocy, które im fie pierwey z Nieba działy ,, 
wzbudzał w nich mocną ufność pewnego od wszech- 
mocnego Boga zwycięztwa.  Wyftawiał przytym fłu- 
fzność sprawy, o którą walczyli mówiąc:-„ Oni do 
nas ciągną w uporze i w pysze, aby nas i żony naszei 
syny nasze wytracili, a my zaś wałczyć będziem o 
żywot nafz i Zakon nalz, a sam Pan zetrze ie przed o- 
» Czyma naszemi; „ a gdy widział niektórych trwoźli- 
we ferea na mnogość nieprzyiacioł , pokrzepial ich męz- 
two, mówiąć: , Oddal to Boże! abyśmy mieli przed 
» niemi uciekać, a ieżeli więc przyszedł czas: pomrzyi- 
my meZnie dla Braci naszych, a nie zoftawiaymy 
zelzywosci flawie naszey. ,, 

Okazał przy tem przezornego Wodza roztropność 
i w zachęcaniu Zołnierza do męztwa wyftawioną nad- 
grodą, i oftrzeżeniem go od niebezpieczeńftwa w szu- 
kaniu zdobyczy; Przeto taką w tey mierze daie Ry- 
cerftwu swemu przeltroge: ,, Nie lakomcie fie na łu- 
„ py, boć mamy Woynę na fię, ale ftoycie teraz nie. 
» przyiaciołom naszym, a iak ich pokonacie, tedy po- 
» tym bezpiecznie łupy brać będziecie. ,, 

Niemniey lad swóy oftrzegał o nieftałości i wiaro- 
łomftwie Mocarftw, a iako umowom z niemi zawar- 
tym dowierzać niebezpieczno, wyftawiał. 

Nakoniec -przeświadczony zoftaigc iako domowy 
nieprzyiaciel fzkodliwfzy ieft od obcego, niemniey zdray- 
ców Oyczyzny iak zewnętrznych Scigal nieprzyiacioł: 
Znaiąc bowiem złość Synów Beanowych, „ Którzy 
„ byli ludowi miafto sidła, ku wielkiemu zgorszeniu czy. 
„ nige 
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» niąc zasadzki na drodze, ,, Pozamykał ich w wie. 
Zach: toż przykładnie ukarał. Słowem okazał fie w 
kazdéy: okoliczności równie mężnym, iak 'roftropnym 
Zbroyney siły Narodu swego Naczelnikiem: Ze wa- 
leczni Rycerze iego upomnieni mocnemi przeftrogami 
Wodza swego ,, Któremi może bydź posilona i wzru- 
» szona chęć w młodych ludziach ku boiowi: Pofta- 
, nowili między sobą bić fie, a potykać mężnie, tak 
„ żeby cnota o sprawach ich sądziła „ Blogoflawil Bóg 
zatym wszędzie dobréy sprawie iego, tak dalece, że 
ów Krół wiarołomny, który fię usadził na zgubę nie- 
winnego Narodu, przerażony szczęściem i powodze- 
niem walecznego Obrońcy Rodaków swoich Judy, po. 
dług wyrazów Pisma Swietego: ,, Ulakt fie i zatrwo- 
» żył niepomalu, i upadł na łoże i wpadł w chorobę 
od smutku, Że mu fie tak nie ofzańcowało, iak był 
„ umyślił ... A potém srogą od Boga uderzony plaga 
życie wraz z Pańftwem utracił, a Juda Machabeusz wa- 
leczny Naczelnik Rycerftwa Narodu swego, tak u- 
weselit lud swóy sprawami swemi, że po chwalebney 
nawet Śmierci, wieczna zoftała pamiątka iego z blogo- 
flawieńftwem. 

W tym szczerym i proftem opisaniu Hiftoryi S. 
wydobywaiącego fie Judzkiego Narodu z niewolni- 
czego iarzma: Swiatli Słuchacze poznaiecie zapewne 
dokładnie obraz Oyczyzny swoiéy: wyftawiacie sobie 
niefluszność przywłaszczonego nad wami obcego pas 
nowania, wiarołomftwo otaczaiących was Mocarftw, 
podłość zdrady wyrodnych Rodaków, sprawiedliwy 

ad Boga teraz nad niemi. DomySlacie fie o wafzych 
Matatyaszach, widzicie wyobrażenie godnego zaufa. 
nia waszego Sily Zbroynéy Narodu Naczelnika: A za- 
tym przekonywacie fig bez wątpienia o szłuszności spra. 
wy waszćy wrozpoezetey Rewolucyi, któréy widocznie 
sam Bóg tak dalece poblogoflawil, że podiug znane- 
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go całćy Publiczności iuż zeznania, dat fie Bóg ia- 
wnie widzieć ludowi-swemu w Warszawie, i mocą ra. 
mienia swego, pomiefzał nieprzyiaciel(kie szyki. Ale 
żebym ieszcze prościeyszych mocnićy przekonał, w 
iak $wietéy sprawie, bo za Oyczyzne ci Bracia nasi, 
którym Chrześciiańfką dziś czyniemy przyfługę, Życie 
swoie w ofierze złożyli: a zatym iak godny Zyigcym 
Braciom do naśladowania zoltawili przykład, muszę tu 
iaśnićy i poproftu wytłumaczyć, co to ieft Oyczyzna. 
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Oyezyzna to flodkie Jmie pochodzi z pierwotne- 
go wyrazu Oyciec,.a zatém z wielu złączonych imion 
iakby iednę wyraża Familia, a co Syn w domu Oyca 
naymilszym znaydnie, to wszyscy upatrniemy w Oy. 
czyźnie: W Oyezyznie mamy Oyce i Matki, Braci i 
Sioftry, krewieńftwo i .przyiaciół, własność i bezpie- 
ezenitwo.  Oyciec żywi swe dzieci, broni i opatruie, 
a Oyczyzna nas wszyftkich. A co większa darów tych, 
które ż ftarania odbieramy Rodziców, zabezpieczenie 
tylko w Prawach znayduiemy Oyczyftych; kto zatém 
naieżdza, napaftuie i gnębi Oyczyzne naszę, gwałt 
czyni przyrodzonym Prawom każdego członka Oy. 
ezyzny. Zabiera Kray nieprzyjaciel, zabiera tym sa. 
mym i własność Obywateliką. Zoftawuia wprawdzie 
samowladni Monarchowie rozrządzenie własnego ma- 
iątku samymże Obywatelom: Ale inna rzecz gdzie w 
wolnym Narodzie fklada w ofierze Obywatel część 
maiątku swego, aby miał zabezpieczoną całość iego 
w całości Oyczyzay; Inna gdzie daie podatek dla u- 
trzymania ambicyi arbitralnego Pana; Idzie na Woyne 
w wolnym Narodzie Zołnierz, aby bronił Kraiu swe- 
go, rodzeńftwa swego, własności swoićy, ale w abso- 
latnym Rządzie przymuszonym ieft nieść wolność osa. 
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biftą i życie swoie na wfzelkie niebezpieczeńftwa za kil. 
ka groszy, a nie wie dla iakiey sprawy zabiiąć musi 
nie sobie niewinnych, i naymnićy swym interefsom nie- 
przeciwnych ludzi. Owszem o! okropne wspomnienie! 
w przyiacioł niekiedy swoich i własnych Braci krwi nie. 
winney musi broczyć rece. 

Dodaymy do tego w Oyezyînie własnóy ( byle 
wolna od przemocy była, i taką bydź usiłowała ) sa- 
mym tylko Prawom, które sam sobie ftanowi Narod, 
poflufznym bydź winien Obywatel, i nie moze bydź od 
nikogo do tego przymuszony, do czego nie zmusza gó 
Prawo; w Rządzie zaś samowladnym, sama wola Mo. 
narchy, a co iefzcze gorfza ukaz nieludzkich flużalców 
iego ftoi za Prawo. i 

Nadto pod opieką Prawa Sąsiad Sąsiadowi wy- 
drzeć własności bezkarnie nie może, Despota zaś do 
przywłlafzczenia cudzéy własności w Armatach ma ofta- 
teczne dowody, ultima ratio Regis. Z tych proftych 
uwag iuż wnoście, czy może bydź flufznieylza ipra. 
wa, lak w obronie wlasnéy Oyczyzny ? w któréy [zcze- 
$ciu każdy Obywatel ( byle sam z własnćy winy nie 
czynił fie tego niegodnym ) znaleśdź może szczęśliwość, 
a w którey upadku czuć musi i prywatny Obywatel 
klęfkę. 

Przydam ieszcze do tego, gdy Narod 'nasz Polfki 
fzanował Króla swego, nie zayrzał obcym Korony i 
zwykłe ku nim zachował względy; Nie miał nigdy w 
przedfięwzięciu obce napaftować granice, własnych 
nawet krzywd dawnych, zdał fię zapomnieć; gdy za 
to: Ze chciał wszyftkim miefzkańcom swoim sprawie. 
dliwość zapewnić, że chciał bydź rządnym, i swoię nie. 
podległość zabezpieczyć , za buntowniczy uznany, za 
Jakobinizm potępiony, nie dość, Ze rozszarpany, ale 
nadto srodze od obcego ucifkany Woyfka, ze swobed 
i znaczenia swego wyzuty, na oftatnią Światu całemu 
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był wyftawiony ohyde; Któraż tak podła może fie ie. 
fzcze -znaydować Dulza ? aby uczciwą śmierć raczey 
nie obrała za Oyczyzne, niż na iey tak wielkie patrzeć 
poniżenie? Y w takiey to fzlachetney sprawie gdy bra. 
cia nasi kochani położyli życie swoie dla ratunku miłey 
Oyczyzny: Izaliz ten męftwa ich przykład, nie dosyć 
ieszcze mocnym ieft dla wfzyfikich nas bodźcem, aby. 
śmy fie podług możności ku ratunkowi tylą klefkzmi 
fkołatanćy poświęcili Qyczyźnie? 

Obywatele! oto Bracia wasi broniąc waszéy ca- 
łości krew niewinną przelali; czyliż ferca wasze ucifk, 
płacz i rozpacz biednego po Prowincyach ludu, któ. 
rych srogi nieprzyiaciel w nieflychanym w oświeco- 
nych Narodach fposobie, a famym tylko Barbarzyń. 
com i Rozboynikom właściwym okrucieńftwem nifzczy, 
rabuie, pali, zabiia, morduie, do litości nie wzruszy? 

Wreszcie idzie tu ieszcze o Rodziców, o Żony, 
o braci, o dzieci, o krewnych, o przyiaciół waszych, 
idzie o was famych, i to wfzyftko, co naymilszym 
mieć możecie w Oyczyznie; bierzcie fie więc wszy- 
scy ochoczo, w zgodzie, iedności, w męztwie i ftało- 
Sci umyflu do ratunku Oyczyzny. 

Zdrada, chytrosé, wiarolomitwo fąsiedzkich dwóch 
Mocarftw , iuż wam aż nadto doświadczone: iuż tu 
śrzodka dla was Żadnego nie masz, tylko Śmierć, al. 
bo zwycięftwo. 

Zadrzyycie i wy zdraycy Oyezyzny, opaśli na 
karmi oyczyftćy, prodit quasi ex adipe imiquitas eo- 
rum, Psal: a ieźli którzy umieliście się utaić przed 
Sądem publiczności, patrzcie na krew niewinną przez 
zdrady wasze braci waszych wylana, a tym przynay- 
mnićy widokiem wzruszeni, pokwapcie sie zaffonié 
pierfiami fwemi resztę Narodu, i ftaraycie fie krwią 
waszą obmyć zbrodnie wasze. 
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Rospuftne: kobiety! które ten nieprzyiaciel co Izy 
wycifkal biednemu ludowi, umiał flodko zabawiać , 
zawitydzcie fie podłości waszćy, a w nagrodę téy 
bezczelności , okaznycie przyfluge ludzkości, oputruy- 
cie rannych , przykładaycie fie pilno do zalecaiących 
famę niewinność około okopów robót. i 

Bądźcie przewodnikami wizyltkim do publieznéy 
przyfługi , wy fzanowni Kapłani! zagrzewaycie Oby- 
watelfką gorliwość, zasyłaycie gorące do BOGA mo- 
diy, uczcie Lud wierny boiaźni Boca, bez którego 
dzielnéy pomocy, hic ludzkie nie pomogą rady; ale 
przy tym i fzczodrobliwóy ręki nie zamykaycie ubo- 
giéy OyezyZnie; A tak przykładem naydroższćy, bo ży- 
cia własnego ofiary, poległych za Oyczyzne Breci na- 
szych zagrzani, zazdrościć im możemy flusznie tak 
chwalebnéy i $wietéy Śmierci. 
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Wcześnićy czy późnióy wszyscy przecię Zyiacy, 
Śmierć znaią dla fiebie losem bydZ nienchronnym. Ale 
kiedy? w iakim przypadku i w iakim ftanie? ta niepe- 
wność fluszuie każdego ( którego przynaynuńcy umi ft 
jeff nieśmiertelnością zaięty) napełnia trwogą. Możeż 
więc bydź pięknieysza okazya? możeż bydź ftan bez. 
piecznieyszy ? mozez bydź mocnieysza otrzymania 
przyszłćy i ftaléy fzczęśliwości nadzieia ? iak ponieść 
życie za fprawę caléy ludzkości, iak umrzeć za Bra. 
ci swoich? Ah zaifte! nie masz większćy miłości, na 
któréy gruncie cała ChrzeSciianfka zasadzona Religiia, 
iak podług nauki Zbawiciela naszego, położyć duszę 
za braci swoich. 

Prócz tego, cóż ieft takiego na Świecie, coby fer- 
ce maiącego żywą Wiarę o przyszłym żywocie , tak 
zbytnię przywiązywało do życia doczesnego? Szczę. 
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śliwy zailte człowiek w nędzy zoftaiący, i nie maią. 
ey polepszenia swych łosów nadziei, gdy śmiercią u- 
czciwą i w dobrym świadectwie fumnienia kończy nie. 
Szczęścia swoie; ale i ten, co w dobrym byciu zofta- 
ie, piękną Śmiercią uprzedzaiąc okropne przypadki, 
na które wszyftkie są wyltawione Stany, a które dla 
wychowanych w fzczęściu zawsze są nieznośnieyfze, 
nie może poczytany bydź za nieszczęśliwego. l 

Nakoniec iezeli przyrodzona ku rodzicom, dzie- 
ciom, małżonkom, rodzenitwu i przyiaciolom miłość, 
i cokolwiek miłego mamy w OyczyZnie, przykre z tém 
wfzyftkim rozłączenie wyftawia: żywa wiara o przy- 
szłym żywocie, powszechném zmartwychwitaniu i wię- 
eznéy cnoty i zaflugi nagrodzie, przykrość tę łago- 
dzić i zupełnie zaspokoić powinna. 

Ocieraycie zatém gorzkie łzy z oczu waszych wy 
wszyscy, które wam przez ściśleysze krwi i przyia- 
Zni- poległych Rycerzów związki, przyrodzona miłość 
wycifka. Nie płaczcie ich Rodzice, ofierociałe Mał. 
Zonki, Dzieci, Bracia i Przyiaciele: Zyia oto! ci Oy. 
cowie, ci Mężowie , ci Bracia, ci Krewni, i Przyia- 
ciele wasi. 

Dopełnili oni iuż wprawdzie dni zamierzonych od 
przedwiecznych wyroków, ale flodka ich pamięć mo- 
enićy, iak na twardych glazach w fercach wdzięczne- 
go Narodu wyryta, w Wiekopomne trwać będzie wieki 
z btogoflawienftwem. Nie mogli oni zaifte lepiéy wy- 
płacić fie kochanym Rodzicom: nie mogli więcćy za. 
szczycić fmiona i Domy fwoie, iak pozyfkaniem wdzię- 
eznosci Narodu i flawy nieSmiertelnéy. 

Nie nalezii oni wprawdzie wipanialych grobów, 
kosztownych trumien, okazałego wyprowadzenia fwych 
ezci godnych zwłoków , czóm fie częfto prózna du. 
ma chelpi, i co niegedni nawet towarzyftwa ludzkie. 
ge czefto dla fiebie odbieraią ; ale grób poczciwego człe- 
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ka na każdym mieyfcu ieft flawny, i mogiła iego ffo. 
dką potomności wyftawuie pamiątkę. 

Zagrzebane iuZ ich ciała są w ziemi , ale fzlachetne 
Dusze (w Bogu nadzieia) (poczywaią na łonie Stwor- 
cy: powfłaną cni ieszcze, uyrzycie ich, poznacie fie 
z niemi: a iak flodkie natedy to powitanie będzie? czu- 
léy to zoftawuie uwadze. 

Wreszcie nie placzmy na Śmierć tych walecznych 
Mężów: bo oni fami z weselem Życie swoie kończyli. 

Ah! wierzcie mi Słuchacze, nie mogłem uczuć 
flodszéy pociechy, iak nayclilubnieysza i naymilszą w 
życiu moim, maiąc szczęście Religii i ludzkości czynić 
przyfluge, w dysponowaniu konaiacych z Śmiertelnych 
ran, Bi oh « Bohaterów naszych.  Doswiadczylem 
bowiem, iak droga śmierć cnotliwych w obliczu BOGA! 
uważałem ich z tą przytomnością, z ta ufnością w 
BOGU, z tą spokoynością w śmiertelnych bolach przy 
oftatnim zgonie, iakiéy Żaden zdrayca w saméy obfi. 
tości iupów Oyczyzny nigdy uczuć nie może. A o- 
ftatnie ich affekta, ofiaruiących konaiącemu na Krzyżu 
Zbawiciclowi życie swe za Oyczyzne, otaczaiacym 
mnie Żołnierzom rzewliwe łzy z oczu wycifkaiąc , 
zagrzewaly ich męztwo, dodawały ferca, zapalaly do 
fprawiecliwóy zemity nad nieprzyjacielem za krew nie- 
winną braci swoich wylaną. 
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Rzuczaymy przeto kwiaty na szanowne mogiły 
tych Braci naszych; uwieńczaymy ie laurami i mir- 
tem: a godnie utrzymuiąc dobro Narodu, do którego 
nam śmiercią swą uflali drogę, i nayfilnieysze uprzą- 
tnęli zawady, i błagalne za dusze ich, ieśli podług nie- 
dościgłych wyroków Bozkich potrzebuią ieszcze ra. 
tunku , zasylaiac uftawiczne do BOGA modły; boć 
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(iako Pismo Boże daie nauke) Święta ieft rzecz modlić 
fie za umarłych;. bo to (podług świadełiwa tegoż Pi- 
sma Bożego) i Wiarę naszę o zmartwychwitaniu i mi- 
łość braterfka ftwierdza. Czyniąc nakoniec miłofier- 
ne uczynki, które naypewniéy. Miłofierdzie BOGA ie- 
dnai3, dowiedziemy tym fposobem, i prawdziwéy na- 
széy ku nim wdziyczności, i nayuZytecznieysza Chrze- 
ściiańfką wykonamy przyfluge. . 

Racz więc (kloni€ la(lkawa twarz twoie na pro- 
$by Prawowiernego Ludu miłofierny BOZE! day wie- 
ezny odpoczynek kochanym Braciom naszym, pole- 
głym za prawo S. twoie, bo prawo miłości rodzaiu 
swego: a patrząc na krew niewinnie wylaną i ucifk 
ufaiącego tobie Ludu, odwróć od niego karanie two- 
je, a poblogoflaw Oyczyźnie naszéy w mocy wsze. 
chmocnego Ramienia twego, i day poznać niewiernyin = 
Narodom, że nie masz Boga, iako ty BOG nasz ie- 
fteś, i że ufaiący pomocy twoićy nie mogą bydź po- 
hańbieni, ato przez zaflugę, mękę i krew Syna twe- 
go iedynego Pana naszego JEZUSA CHRYSTUSA 


Amen. 


Za pozwoleniem Zwierzchności, 


ZEM n 3 
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